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dach i Stacyach Pocztowych, a 
w Warszawie w Kantorze Głó- 


wnym ipo Księgarniach. 
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uprawie rzerzuchy ogrodowćj ña olćj: — Doświadczenie gospodarskie. — Gos 


odarstwo domowe: 


Jak wielka zachodzi różnica w dochodzie z krów. Rozmaitości: O moralności i dobróm mieniu klaszy 
rolniczćj, — Zmniejszanie się plonu kartofli we Trancyi. 
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Uwagi mad art: ostateczne rozwiązanie 
pytania o przyczynie śnieci w psze- 
nicy i t. d. (a). 

(Art. nadesłany). 

Autor wymienionego artykułu przypisuje śnieć 
(głównie), AEO RZE ME zapłodnieniu ziar- 
NAK 

Narzód należy oznaczyć co rozumiemy przez 
śnieć. Śniecią nazywamy ten pył czarny, cu- 
chnący, którym, w miejsce mąki, wypełnia się 
ziarnko np. pszenicy, a który, pod czas młó- 
cenia, będąc uwolniony z łupinki, osadza się 


(a) Ziemianin a r, b, stron. 88 Red. 
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Poz. zk z 


na słomie i i zdrowćm: pna “czerni je, a przez 
to zmniejsza ich wartość. ; 


Jak wiadomo, zdania o powstaniu Śnieci są 
nader różne; i wiele mówi zatóm , Że: dotąd 
właściwa jéj przyczyna jest wcale nieznaną. Naj- 
mniej zaś — podług naszego mniemania — poznał 
ją i odkrył autor powyższego art. p. Miller; . 
Dyrektor ekonomiczny. Jego zdanie ma wpra= 
wdzie to za sobą, iż niejako tłumaczy przyczy- 
nę: dla której, z kilku kłosów, z jednego ziarna 
powstałych, jedne -są zdrowe. a drugie śniecią , 
dotknięte; odnosi się to i do ziarn w jednym 
kłosie; albowiem, i co do nich ten sam przy- 
padek ma miejsce; to jest: w jednym kłosie 
jedne ziarnka są zdrowe, a drugie śniecią wy - 
pełnione. Tymczasem, sprzeciwia Mea Ę 


i 


maniu pewne doświadczenie, 
rowi zapewne nie jest obcém, a które całą jego 
naukę obala. > 

Aby je wyjaśnić, wypada zwrócić uwagę naszą 
na różne stopnie wegetacyi pszenicy. Na wiosnę 
zboże to przedstawia mnićj więcćj gęstą ruń, po- 
dług gruntu, czasu siewu i okoliczności, wegetacyi 
sprzyjających; dalćj wywiązuje się z tćjże dźbło; 
w któróm, gdy nieco podrośnie, zawiązuje się 
kłos, mały w swćj zawiązce, lecz wraz z dźbłem 
wzrasta; jest on osłonięty jakby błonką, czyli 
listkiem; dopiero gdy jaż do pewnego stopnia 
się wykształci, opuszcza swą osłonę i przedsta- 
wia się oku. Lecz w tym peryodzie nie jest 
on jeszcze tak dalece dojrzały, iżby mógł za- 
kwitnąć i zapłodnić się; następuje to po niejakim 
czasie; i wtenczas dopićro, podług zdania p. 
Millera, byłaby właściwa pora zawiązania się 
Śnieci, w razie niedokładnego zapłodnienia. 
Ale czómże poprze swe zdanie p. Mi., kiedy 
doświadczenie przekonywa: że przed wykłoso- 
waniem się pszenicy, to jest, gdy jeszcze kłos 
w wspomnionćj obwódce się znajduje,. już -7m0- 
žna poznać te dźbła, które później sniecią do: 
tknięte zostaną. Albowiem, kto tylko ściśle rzecz 
tę badał, spostrzegł zapewne Że te dźbła i ich 
listki, które późnićj tej chorobie ulegną, inny 
mają kolor od zdrowych; a nawet jnż w tenczas, 
gdy się jeszcze kłosy niepokazały. Okoliczność 
więc ta, obala zupełnie twierdzenie p. Millera: 
Co więcej, niektórzy gospodarze zapewniają, że 
już nawet w jesieni, po odmiennym kolorze; 
można poznać te kierzki pszenicy; na których 
się śnieć wywiąże: Nadto; niemal powszechnie 
wiadomo, że zaraz za ukazaniem się kłosa, a 
zatóm, o wiele czasu przed zapłodnieniem, wi- 
dzićć na nim można, niezawodne oznaki śnieci, 

A więc, postrzeżenie p. Millera, nie jest ani 
na prawach natury ugruntowane, ni też dla rol- 
ników tak arcy smutne, jak to się podobało au- 
torowi twierdzić; i zapewnenie odstręczy Żadnego 


170 


l 


które i p. Mille- rolnika: od używania przeciw tćj chorobie roślin, 


środków, jakich dotąd używali. J. Wises. 


` O uprawie rzerzuchy ogrodowej 
na olćj. — 


Wielu gospodarzy poleca obecnie uprawę rze- 
rzuchy ogrodowej (Lepidium sativum L.) na 
olćj, ponieważ zaprzestaje na lichym nawet 
gruncie, znosi nieprzyjazną porę czasu, owady 
jéj nie niszczą, miodunka jéj nie napada, ptaki 
nie spożywają, a mimo to, znaczny plon wy-, 
daje. Nadto, będąc wcześnie zasianą, dojrzewa 
około połowy lipca; a zatćm, po jéj zebraniu 
można rolę pod Żyto należycie doprawić; lub 
-t6ż obsiać ją rzepą. 

Kilka jest gatunków rzerzuchy; jeden ma listki 
szerokie, drugi wązkie i gładkie, trzeci kę- 
dzierżawe; ostatni gatunek jest podobno naj- 
zdatniejszy do uprawy na olej. 

Rzerzucha udaje się w każdym klimacie , 
-w gruncie o wiele podl i mnićj Żyznym, 
aniżeli wszystkie inne olejne rośliny; jednako- 
wóż, im grunt jest lepszy i żyzniejszy, tém wię- 
kszy plon wydaje i ziarno ma pełniejsze, więcej 


oleju zawićrające. Można ją siać i na świćżym 

gnoju, np. w ugorze, byle należycie z ziemią 
umięszanym. Dła tego, potrzeba przed zimą 
nawóz wywieść i przyorać. 

Uprawa ziemi. Dobre obrodzenie tćj rośliny 
zawisło po większej części od należytego roz- 
pulchnienia roli; a szczególniej od oczyszczenia 
jéj z chwastów. Jednakże, jeżeli od ostatnich 
jest wolną, dosyć jest*w jesieni nawóz płytko 
przyorać, na wiosnę głębiej odwrócić, ubrono- 
wać, rozsiać nasienie i lekko broną przykryć: 

Czas siewu. Ilość nasienia. fm wcześniejszy 
siew, tém pewnićj roślina ta obradza. Jeżeli 
więc tylko pora -czasu dozwala, zasiać ją należy 


-> 


w drugićj połowie kwietnia. Jak wszystkie olejne 
rośliny, ita, może być sianą rzutem, lub w rzędy. 
W pićrwszym razie tak rzadko ją siać należy, 
by rośliny o 2—3 cali od siebie oddalone były, 
Na morg pols. wysićwa się około 18 funtów. 
Dobrze jest, po lekkićm przybronowaniu nasie- 
nia, rolę walcować; co powtarza się gdy nasie- 
uie powschodzi, Jeżeli chwast, mianowicie gru. 
by, bierze górę nad -rzerzuchą, opléć ją należy. 
Rzędowa uprawa wymaga znacznie mniej na- 
sienia; a zamiast opielania, używa się gracy 
konnej. AS O OSAS 
Żniwo. Jeżeli roślina ta wcześnie była zasiana, 
zbiór następuje w lipcu. Dojrzewanie poznaje 
się po bieleniu się łodyżek i listków, strączki 
żaś i nasienie nabierają koloru brunatnego. Jak 
się rozumie, nienależy czekać ze zbiorem dopóki 
cała roślina nie dojrzeje; ale raczćj rozpocząć 
żniwo gdy większa część strączków ma kolor 
brunatny. Rzerzucha albo się kosi, lub tćż po- 
dobnie jak len wyrywa; w każdym razie zostaje 
na roli czas niejaki dla zupełnego dojrzenia. 
Po dojrzeniu strąki tak mocno się zamykają, 


iż mogą znieść majnieprzyjaźniejszą”porę czasu 


bez otworzenia się i wyrzucenia ziarna. 


Rzerzucha łatwo się omłaca jeżeli jest sucha; 
będąc zaś nieco wilgotną, wprawdzie strąki się 
odłączają od słomy, lecz Oczyszczenie z nich 
ziarna sprawia cokolwiek trudności. Po otrzy 
maniu czystego nasienia, należy je rózpostrzedz 
w miejscu suchém, przewiewnóm i przez dni 
l4 codziennie szuflować, gdyż leżąc czas niejaki 
bez poruszenia, łatwo się rozgrzewa i psuje. 


Roślina ta za mało jest dotąd upowszechnioną 
by jćj plon z niejaką pewnością mógł być po- 
dany. 
w różnych okólicach poczynionych doświadcze= 
niach porównawczych, ze wszystkich letnich 
olejnych roślin, najpewnićj obradzała i wyda- 
wała a; plon i największą ilość oleju. 
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To tylko pewna, iż podług kilkunastu, 


kad 


Według p. Beźzolda, morg pols. wydaje około 


15 korcy nasienia i przeszło 20 cent. słomy. ; 
Wszyscy gospodarze, którzy roślinę tę upra- i 


wiali, na to się zgadzają, że nader wiele zawićra 
oleju; atoli w oznaczeniu ilości, i tu różne są 
podania. Podług Bayera i Schiblera, 100 funt. 
nasienia rzerzuchy, daje 56—58 funt. oleju; po- 
dług innych, 82 do 40 funt. Olej, w stanie nie 
oczyszczonym, jest nieco podlejszy od makowego 
i lnianego; lecz przewyższa w dobroci rzepa- 
kowy i rzepnikowy. 
na OWE a: 
Doświadczenia gospodarskie. 


(przez rolnika nadesłane). 
W skutek życzenia Redakcyi, udzielam otrzy- 
mane wypadki w:r. z. co do uprawy kartofli, 
a mianowicie tak zwanych Rohana. 


Kartofle sadzę dotąd na gnoju, ponieważ rola 


moja jest jeszcze za nadto płonna, bym się mógł 


spodzićwać obfitego plonu jęczmienia i koni- 
czyny po kar aioi nie w świeżćj mierzwie upra- 

wiozdem-w jesieni 
nawóz pod kaole- a a na wiosnę sadziłem je 
pod skibę, podług niemal ogólnie używanego 
sposobu. 


Sadziłem 8 gatunki kartofli; czerwone; wiel- 
kie białe, które od wielu już lat posiadam i Ro- 
hana: Wszystkie trzy gatunki podług jednych 
itych samych zasad były sadzone; a mianowi: 
cie: wielkie przekrawane , średnie całe, a mä: 


` 


łych wcale nie sadziłem. Sadzenie GRU 2) ; 


zastało w ciągu dni 5ciu. 


Podczas wschodzenia, wiele miejsc w rzędach 
pićrwszych kartofli (czerw onych), było „Pró- 
nych; w drugich zaś (białych) znacznie więcćj. 
Rewidując miejsca próżne, znalazłem zasadzone 
kartofle całkiem zniszczone. Zbiór był wpraw- 
dzie dosyć zńaczny, lecz trafiało się wiele kar- 


tofli zgniłych, a więcćj jeszcze z czarnómi pla- 
mami. Kartofle zaś Rohana stanowiły tu wyją- 
tek i wydały plon nader wielki. Przytćm są 
one mączyste i dobrze zwierzęta tuczą. Jak Re- 
dakcyi wiadomo, w r. 1338. nabyłem 4 cent- 
nara tychże kartofli; dziś zaś, pomimo iż r. 1889 
dla nieprzyjaznej pory czasu, mały plon wydały, 
mam ich przeszło 1500 korcy. Widząc wyra” 
Źne wyradzanie się kartofli które dawnićj upra- 
wiałem, już tylko kartofle Rohana zamierzam 
sadzić na paszę dla inwentarzy. A więc, i moje 
doświadczenia zdają się potwierdzać to zdanie: 
' że kartofle, ciągle przez korzenie (bulwy) roz- 
mnażane, wyradzają się, czyli nikczemnieją z cza- 
sem; Że je należy przez nasienie odświćżać. Jak 
wiadomo, kartofle Rohana od kilku dopićro lat 
z nasienia otrzymane zostały. 


'Moje:owce, bydło i konie są zupełnie zdrowe; 
przyczynia się wprawdzie wiele do tego: to, że 
. im daję często sól glauberską; jednakowóż wię- 


Gospodar 


Jak wielka zachodzi różnica w do- 
chodzie zkrów. 


ma 


"Niższa cena wełny zjednój strony, z drugiej 
osięgnione przekonanie, częstokroć okupione 
dotkliwómi stratami: Że nie wszędzie można 
owce hodować; nakoniec, stosunkowo. wyższa 
cena nabiału od innych rolniczych produktów, 
zwracają obecnie uwagę rolników na wychów 
bydła rogatego, dotąd, poniekąd ogólnie, tak 
dalece zaniedbanego, iż prowincye, 
wniej słynęły z posiadania dobrego gatunku 
tych zwierząt, dziś, ze znacznym kosztem spro- 


wadzają je z zagranicy. a mianowicie z Anglii. 
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które da- 


— 


cćj zapewne utrzymuje. ich zdrowie obfita i 


-zdrowa w każdćj porze roku pasza, jaką dostają, 


odkąd zaprowadziłem płodozmienne gospodar- 
stwo i uprawiam wiele roślin pastewnych. 

O jęczmieniu himalajskim nie chcę dotąd nic 
stanowczego wyrzec; wprawdzie uprawiam go 
już lat kika, lecz nie w tak wielkićj ilości, bym 
mógł sądzić o jego wartości realnćj: małe do- 
świadczenia często bowiem nader mylą; tylko 
próby ma wielką skalę, wskazują wartość no: 
wych roślin. 

Madiją Satiwę (tłustkę siewną) zasiatem po- 
raz pićrwszy w:zeszłym roku na wiosnę. Po 
zasićwie nastąpiła susza; dla tego nie jedno- 


„cześnie powschodziła i nie jednostajnie rosła; 


temu to podobno przypisać należy, że nieje- 
dnostajnie kwitła i dojrzówała. W tym roku 
zamierzam ją siać na wiosnę i w jesieni; ponie- 
waż, ile mnie zapewniano, zimowa i jednocze- 
śnićj dojrzówa i plon większy wydaje. 


OS PRDORS 


OIMOWE. 

` Do tak wielkiego zaniedbania wychowu bydła 
rogatego, najwięcćj się przyczyniło: 1 niedbałe 
i nędzne karmienie tych zwierząt; 2 trzymanie: 
w oborach zimnych, mokrych, zadachliwych; 

3 nieumiejętne obchodzenie się z nabiałem; 
w skutek czego otrzymywano masla i séra. malo 
i dość ladajakićj jakości. Dziś rzecz się ma 
inaczej. -Liczne porównawcze doświadczenia 
z różnómi gatunkami krów czynione, wskazały 
rassy, które za najkorzystniejsze w różnych 
gospodarskich stosunkach uważane być mogą: 

pod względem mleczności krów, siły wołów 
i prędszego upasienia idobroci mięsa; oraz wy- 
kryty właściwy sposób ich utrzymywania, Z 

mienia, Piplegapuania. ; 


"<A. 


Tak np. w królestwie Wirtem. na wyraźny 
rozkaz Króla, czyniono porównawcze doświad- 
czenie pod względem mlóczności i potrzebnej 
paszy, z następującómi gatunkami krów. 

I. Rassy Angielskie: a. Treswater. b. 
Yorkshire -Polled. c. Sufolk - polled. d. Dennon- 
schire Alderny. 

II. Rassy Szwajcarskie: a. Swycer, b. 
. Uri i Hasli, c. Gurten, d. Marrthaler. e. Hal- 
ler, f.. Allgauer, g. Wegwisko - Allgauer. 

Zakładając sobie mówić w innćm miejscu 
o najstósowniejszych rassach bydła rogatego dla 
kraju naszego, zamieszczam dochód od 4 krów 
różnego gatunku; nie na domysł obliczony, lecz 
wyczerpnięty z doświadczenia; a toaby przeko- 
nać: że i ztych zwierząt, byle dobrze: karmio- 
nych iutrzymywanych, znaczne mieć można 
korzyści. 

Podlug licznych doświadczeń gruntownie wy- 
konanych, taka zachodzi różnica w dochodzie 
z różnych gatunków krów i R sposobu 
ich karmienia. 

1. Krowa mała, ważąca za życia 250 do 800 
funt. w letnićj porze na nędznóm pastwisku 
IGR U$OTZE, Zarean rodza oan Zi- 
mie zaś, po większéj części słomą utrzymywa- 
“na, (a) daje w ciągu pićrwszych 6 tygodni po 
ocieleniu (nie licząc 2 tygodnie na stanie cie- 
lęcia), w letniej porze, po 2 kwarty mleka, za- 

i 
Fan, przez gine 


. kwart 84 

w następ. 90 dniach po I > czyni kw. 90 

ditto 90 » po 3 » kw. 60 

ditto 69 »  poę = »- kw. 17 
251 


przez d, 291 daje mléka kwart 
Licząc 12 kwart mléka na 1 funt masła czy- 
ni fun. 2l po zł. l funt masła zł, 21 
Do 08 Zł. 21 


ram 


(a) Jest to niemal ogólne utrzymy wanie krów u nas, 
mianowicie w porze zimowćj; skutkićm czego; niezbę* 
dnóm w oborze narzędziem są: drągi do dźwigania 
ów. przed dojmio lub Karmieniem Red. . 
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i a przeniesienia zł. 21 
I kopa serów: 4060 805 Mf De zł. 6 
Za ciele zł, 4 


- Roczny dochód z krowy zł. 31 
2. Krowa roślejsza, za życia ważąca 300 do 
430 funt; do sytości karmiona w letnićj porze 
na pastwisku; a w zimie obok słomy i plew. 
otrzymująca po 5—6 funt. dziennie, daje w ciągu 
pićrwszych 6 tygodni po ocieleniu (nie licząc 
czasu utrzymywania cielęcia), czyli przez . dni 
42 po 4 kw. dziennie, czynikw. 168 

w następ. 90. dniach po 24 kw. czyni kw. 225 
ditto 90 » po lkw. » kw. 235 
ditto 69 » po kw. 23) kw. 35 
przez d. 291 daje mléka kwart / 569. 
Z tego mleka, podług powyższego oblicze- 
nia otrzymać można masła funtow 47 po zł. l 
zł, 47 

Za sér ogółem © = « . . . . . zł. 15 
Za ciele REWA AE 00700040 l 
Roczny dochód z krowy zł. 69. 


3. Krowa, ważąca za życia od 450 'do 600 
funtów (Żóławska średnićj wielkości), przy do- 
statecznóćm pastwisku rody a w zimie oprócz 


dziennie, wydaje w ciągu Só wsżysk 6 tygod. 
po ocieleniu (po wykarmieniu cielęcia przez 
2 tygodnie) czyli przez dni 

42 po 6 kw. dziennie, czyni kw. 252 


w następ. 90 dniach po 4 kw. » kw. 360 
ditto 90 » poskw. » kw. 270 
ditto 70,»  polękw. » kw. 105 


przez d. 291 daje mléka kwart 981 
Z tego, jak wyżćj, mieć można masła funtów 


82 po zł. 1 « zł. 82 
Za sér ogółem zł. 26 
Zażcieleż. o: ZA ŻE zł. 9 

Roczny dochód z krowy zł, 117- 


4, Krowa np. Szwajcarska lub Oldenburgska, 
ważąca za życia od 700 do 900 -i więcej funtów 


która. potrzebuje w letnićj porze około 150 fun. 
zielonćj paszy, a w zimie obok słomy 12 do 15 
funt. dziennie siana i 4 do 44 garn, kartofli, daje 


mléka jak wyżćj, w pićrwszych dniach 
42 po 10 (a) kw. czyni kw. 420 


w następ. 90 dniach po8kw. » kw. 720 
ditto 90 » po5 kw. =» > kw. 450 
ditto. 69 ,»  pogkw. » kw. 207 

przez d, - 291 daje. mléka kwart 1797 


Z tego jak wyżćj, mieć można masła funtów 


w okrągłej summie 150 po zł. 1 zł. 150 
Za ser ogółem -. . . . . zł. 45 
Za: cieler io wasesz wiiosat:- zł ID 


Roczny dochód z krowy zł, 210 
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Obrachunek powyższy, powtarzamy, podług 
rzeczywistości obliczony, przekonywa jak wiel- 
ka zachodzi różnica pomiędzy dochodem zkrów. 
Nadto, cóżkolwiek obeznany z rzeczą, przyznać 
raczy: Że dochód z krowy pod N.3 i4zamieszczo- 
ny, obliczony jest podług nader umiarkowanćj 
skali. Krowa bowiem Oldenburgska, do średnio- 
mlócznych się licząca, daje dziennie po ocie- 
leniu, 24 i więcej kwart mleka; Żóławska zaś 
dziennie w tym peryodzie, po 5—10 i znacznie 
więcej. 


O moralności i dobrém mieniu klassy 
rolniczej. 

W Anglii i we F'rancyi wiele się obecnie zaj- 

mują wykryciem przyczyn demoralizacyi i nę- 

dznego stanu wyrobników przy fabrykach i rę 


Rozmaitości. 


wielka zachodzi różnica między pracą robotnika 
silnego, uczciwego i dobrze się mającego, a tą, 
która że tak powiem, wymusza się z osłabionego 
nędzą, lub napojem, a przytćm zdemoralizowa- 
nego.. Dla tego, polepszenia bytu tćj klassy 
i zaszczepienia w nićj uczuć moralnych, pami- 


kodzielniach, Ścisłe 'wtćj mierze badania, prze- —jając=ludzkkoś6;+wymaga już wlasny nawet inte- 


konały: Zetylko dobre mienie jest zdolnem po- 
prawić los tychże klass, pod pićrwszym a nastę- 
'pnie i drugim względem.. - 

Prawdę tę, można także bezwarunkowo za- 
stósować do stanu rolniczego, a mianowicie do 
wyrobników i czeladzi. Wszakże i tu, demorali- 
zacya i nędza doszły do takiego stopnia, iż 
śpieszne położenie tamy szerzeniu się tego nie- 
szczęsnego stanu, stało się obecnie głównym 
przedmiotem wielu Towarzystw rolniczych; al- 
bowiem, wiadomo jest każdemu rolnikowi, jak 


(b) Kogo ilość ta zadziwi, tego sumiennie mogę 
zapewnić, iż miałem krowy Oldenburgsko-Żóławskie; 
to jest, pochodzące po stadniku oldenburgskim a kro- 
wąch żóławskich, iaceo przychowu, które po ocie- 
eniu na paszy zielonej, dawały 'przez długi czas po 
15\do 18 kwart mléka, dziennie,. * Red, s 


res Ziemianów, ta najdzielniejsza ludzkich czyn- 
ności sprężyna, 

Za główne przyczyny niemoralności i paupe- 
rizmu klas niższych przyjąć można: 

1. Podatki, pićrwsze potrzeby Życia zbyte- 
cznie ciężące. 

2. Coraz większą produkcyę i tanność wódki; 


nakoniec. 


3. Obchodzenie się Ziemianów z swómi pod- 
władnemi; to jesi: z czeladzią, włościanami pań- 
szczyznowómi, i wyrobnikami. 

Co do lgo. Upowszechniło się niemal ogólnie 
mniemanie: że główną przyczyną nędznego stanu 
wyrobników w fabrykach jest, przemysłowość _/ 
(Industrialismus); a to ztąd, iż zmiana mody, 


' lub. stosunków handlowych, pozbawia nagle za- 
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kiady odbytu, a następnie i sposobu do życia, 
nader znacznćj liczby w tychże zakładach pra- 
cujących. Tymczasem, gruntowne zgłębienie 
rzeczy w Anglii i we Francyi, przekonały: iż 
największćm złćm, bezpośrednio do pauperiz- 
mu prowadzącóm , jest zbyt wysoka cena pićr- 
wszych potrzeb Życia, w skutek niesiósownego 
obciężania ich podatkiem. 


Co do 2go. Rzecz ta jest tak jasna, tyle już 
pisano przeciw gorzelniom i nieszczęsnemu uła- 
twianiu opojania ludu wiejskiego, jakiego się 
dopuszczają nielitościwi posiadacze tćj zgubnej 
trucizny, iż nie będziemy się nad jćj skutkami 
rozwodzić. Pominąć atoli, ze zbytecznego obu- 
rzenia, nie możemy: Že dziś jeszcze, są rozda- 
waeze rzeczonej trucizny, do tego stopnia ego- 
izm posuwający: iż usilnie się starają przeko- 
nywać pod ręką lud prosty: że gorzałka jest ich 
żywiołem; że ona im nadaje sił do pracy; że 
jej dobroczynna moc oddala od nich choroby, 
na które są narażeni, pracując na otwartem po- 
wietrzu przy tak różnych i nagłych zmianach 
pory czasu. A dla okazywania bićdakom wiel- 
kij trosktrwościrorzachewanie—tym-spos0bem 
ich zdrowia, siły, jędrności, chęci do pracy, wszel- 
kiemi środkami, nie już tylko ułatwiają, lecz 
niejako znagłają ich do używania tegóż zba- 
wiennego lekarstwa; i tym końcem, w miejsce 
myta czeladzi, lub zapłaty wyrobnikom, dają 
im kwity do karczmarza, z poleceniem rea- 
lizowania ich gorzałką. 'Tćj procedury wielo- 
krotnie naocznym bylem świadkiem! Możnaż 
wyżćj posunąć egoizm i Że tak powiem, fizy- 
czne i moralne morderstwo swych współbra: 
ci? (a). 


(a) Uwaga. Nie będzie od rzeczy przytoczyć 
tu przerażający obraz nędzy konającego wieśnia- 
ka, jaki nam skreśliła mistrzowska ręka księdza 
Mętlewicza, (Alleluja Rocz. religijny r. 1842 art. 
»Osżatnia pociecha i posługa),« a do jakićj, naj- 


Co do 3go. Każdy wymaga od robotnika chę- 
tnćj pracy, pilności, zręczności i zwinności; al- 
bowiem robotnik niechętny, niepilny i niezrę- 
czny, częstokroć mniej zarabia aniżeli praca jego 
kosztuje. Pewna iż dobrzy robotniey rzadko 
się trafiają; lecz i to żadnej niepodpada wąt- 
pliwości, że w największej liczbie przypadków 
sprawdza się tu przysłowie: »Jaki pan, taki 


sługa.« 


W dobrze urządzonćm gospodarstwie, Ż przy= 
zwoitą łagodnością, ale zarazem i sprawiedliwą 
surowością prowadzonćm; gdzie czeladź, robo- 
tnicy, mają sobie rzetelnie wypłacaną płacę, 
przyzwoite i dostateczne wyżywienie; gdzie od 
Żadnego innćj się niewymaga pracy, jak tę do 
jakiej się zobowiązał; lecz z drugićj strony, gdzie 
jest tak ścisły dozór Że takowa musi być*wy- 


konaną wswym czasie i znajwiększą dokładno- 


powszechnićj nieszczęsna gorzałka wieśniaków 
doprowadza: 


Ek > 
skrzypienie; wejdź śmiało do tego ciemnego 
lochu: to izba; nie dziw się że podłoga czar- 
na, bo to ziemia i śmiecie ubite; że pułap 
czarny, bo to dym; że ściany czarne, bo 
to gnój, mech lub glina! A tu, oto ów we- 
soły, boży, bohatyr sielanek, co tak pię- 
knie na papierze wygląda z czapką na ba+ 
kier i wysoką podkówką; patra leży na gar- 
ścigrochowin, przykryty płachtą, w zgrze: 
bnej koszuli. Ty szukasz czy ma oczy? 
O ma, tylko tak głęboko zapadły; pytasz, 
co mu jest? a jemu gorączka język stężyła; 
radzisz mu ratunek? a czemże się poratuje, 
kiedy on nie ma Śpiźarni, nie ma skrzynki, 
nie ma lekarza, nie ina żony? to wdowiec; 
a współkomornica, tyle tylko mogła mu 
poradzić, że dała znać do-proboszcza, aby 
go-na śmierć wydysponował; poszła prosić 
dla niego o ostatni posiłek, kommunje i 
jedno jeszcze lekarstwo — ostatnie nama: 
szczenie..... 


L 


ścią; gdzie gorliwość i pilność są wynagradzane; 
-a lenistwo, opieszałość, niedbalstwo, stósownie 
karane, tam zwykle źli robotnicy w najlepszych 
się zamieniają. 
Przeciwnie zaś, gdzie jest nieład, 
gdzie każdy robi co chce, a obok tego płaca 
nie regularna, wyżywienie liche, kara nie po- 
dług występka, lecz dziwactwa państwa lub eko- 
nomawymierzana,tam i najlepszy sługa wkrótce 


nierząd, 


się zepsuje; tam niknie gorliwość o dobro pańskie, 


a nawet częstokroć rodzi się chęć szkodzenia 
przy każdćj sposobności; a wszakże na sposo- 


bńości jéj zaspokojeniu, złemu słudze, przy go- 


spodarstwie wcale nie zbywa; ma on bowiem 
tysiączne sposoby szkodzenia panu: bądź to przy 
uprawie roli i siewie; bądź pod czas zbióru 
płodów, chódowania zwierząt domowych, w ob- 
chodzeniu się z pociągiem, narzędziami rolni- 
czemi it. p., a czego, największy dozór i pil- 
ność spostrzedz nie zdołają. 

"Wszakże jedynie tylko dobrei ludzkie obcho- 
dzenie się z czeladzią i robotnikami temu zapo- 
biedz potrafi; tylko mocne przekonanie, że pan, 

„nietylko własny. interes, lecz. także ich lós' ma na 


okn, WOPZywiążuje 1 ich szezerace do nicgo. ówczas 
czeladnik staje się pracowitym, przezornym, 
i interes pański, za własny uważa. Mylném 
* powiem jest zdanie: że klassa ta obojętną jest 
na dobre z nią obchodzenie; Że owszem staje 
się przez to krnąbrniejszą i trudniejszą do pro- 
wadzenia; bynajmnicj, byle tylko łagodność nie 
„pochodziła ze słałości charakteru, ale raczej po- 
łączoną została, z porządkiem, sprawiedliwością, 
„przyzwoitą, energią i punktualnością, wyda ona 
tu zawsze zbawienne owoće,. to jest: przywiąże 
«czeladź do pana. 
Nie falszywszego i szkodliwszego, jak zdanie, 
pomiędzy nieludzkiemi panami dosyć upowsze- 
chnione: —»Że ARE wyrobniczą w nędzy utrzy- 
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„mywać należy; że tylko przez to można ją skło- 


nić do pracy; że wyrobnik niejakie mienie posia- 
dający, przestaje pracować, gomwoyen leje się. 
piańsiwu, lub. innym 'występkom. a Es 
Nie zna tćj klassy, nie zna -wreszcie SETCi 
ludzkiego, kto tak utrzymuje. : Pewna iż: leniuch, 
nędzarz, pijak, nabywszy od razu pieniędzy. 
nie będzie pracował, ale raczej tóm «bardziej, 
odda się nałogowi pijaństwa; ale kto przez pracę 


dorobi się niejakiego mienia, i ma widoki po- ; 
większania go, zapewne nie będzie szukał innego 


miejsca, lecz przy wiąże Się do tego, komi swój 


"los winien i wszelkiemi siłami starać się będzie, ; 


A gdzie” taki Za- 
chodzi stosunek. pomiędzy pracującómi, a ich 


we wszystkićm mu dogadzać. 


panami, tam jest porządek, pilność, wierność, 


gorliwość o interes pański. i S ; 

Zaprzeczyć trudno, iżby obecnie Klassa” Wy- 
robnicza nie była nieco surowa, niedołężna, nie 
zbyt skora do, pracy, = ale pochodzi to: -a jednej 
strony z zaniedbanego jéj wychowania i iz nędzy, : 
jakićj w ogólności doznaje; z drugićj zaś, ze złego 
obchodzenia „się Z A tyeh, gog któr ch bez- 
; rozi tc s Wswym 
zakresie często równie jak ona ciemni isurowi,. 


RA zwykle może bardziej od niej zdemoralizowani, 


pod żadnym AE za wzór jéj DIE. nie 
mogą. 


Zmniejszanie sie plonu kartofli we. 
Francyi. : 


s ER 


Już i francuzcy RE postrzegają Goroczńie 
coraz większe zmniejszenie w plonie kartoflii 
przypisują to wyradzaniu się tej. rośliny. Za naj- 
skuteczniejsze przeciw temu środki uważają 


zmianę nasienia. Zdaje.się że przez ten.wyraż 
(Gl faut renouveler les semences), rozumieją Za- 
prowadzenie nowych gatunków nasienia, nie ie 
zaś zmianę bulwów, PM branie ich z innego 

miejsca., KA 


